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Muzeum Lenina 
w Poroninie

WARSZAWA (PAP)
W związku z 29 rocznicą

śmierci W. I. Lenina, twórcy 
partii bolszewickiej i pań­
stwa radzieckiego, wodza i 
nauczyciela międzynarodowe­
go proletariatu — staraniem 
Wydziału Historii Partii KC 
PZPR, dokonana została re­
konstrukcja Muzeum Lenina 
w Poroninie.

W Muzeum rozszerzona zo­
stała ekspozycja sali poświę­
conej życiu i działalności 
kontynuatora dzieła Lenina 
— wodza światowego obozu 
pokoju i socjalizmu J. W. 
Stalina. Sala ta uzupełniona 
została materiałami XIX 
Zjazdu KPZR. Rozszerzona i 
zaktualizowana została rów­
nież ekspozycja sali poświę­
conej krajom demokracji lu­
dowej .

Poza tym nakładem wy­
dawnictwa „Książka i Wie­
dza” pojawił się w druku o- 
pracowany przez Wydział Hi­
storii Partii KC PZPR — al­
bum pt. „Muzeum Lenina w 
Poroninie”, liczący około 300 
stron druku.

Transmisja
z uroczystej akademii 
w 29 rocznicę śmierci
LENINA

W środę, dnia 21 stycznia 
br., o godzinie 17.40 w pro­
gramie I Polskie Radio nada 
sprawozdanie dźwiękowe z 
uroczystej akademii central­
nej w 29 rocznicę śmierci 
Włodzimierza Lenina.

Polska delegacja
rządową
wyjechała
do Berlina

WARSZAWA (PAP)
W dniu 18 bm wyjechała do

Berlina' polska delegacja rzą­
dowa z ministrem kultury i 
sztuki — W. Sokorskim na 
czele.

Delegacja weźmie udział w 
obradach polsko-niemieckiej 
komisji mieszanej w celu o- 
pracowania planu realizacji 
umowy o współpracy kultu­
ralnej między Polską Rzeczy­
pospolitą Ludową a NRD na 
rok 1953.

W najbliższa niedzielę
25 bm

odbędzie się w sali Opery 
im. Stanisława Moniuszki 
organizowane przez Radę 
Miejscową przy Operze 
oraz redakcję „Głosu Wiel­

kopolskiego"

WIELKIE
SPOTKANIE
KONCERT
po powrocie z Moskwy

dla Czytelników 
„Gloso Wielkopolskiego"

Udział biorą:
BOŻENA BRUN-BARANSKA 
WŁADYSŁAW CHOMIAK 
WACŁAW DOMIENIECKI 
MARIA JANOWSKA-KOP- 

CZYŃSKA
ANTONINA KAWECKA 
ALEKS. KLONOWSKI 
BARBARA KOSTRZEWSKA 
EDMUND KOSSOWSKI 
MARIA KRZYSZKCiWSKA 
FELICJA KUROWIAK 
HALINA LATOSZEWSKA 
JOZEF PRZĄDA 
MARIAN WO2NICZKO 

i inni
Balet

Akompaniują:
WIKTOR BUCHWALD 
MARIAN SZCZĘSNOWSKI 
MIECZYSŁAW WOJCIE­

CHOWSKI
Dalsze szczegóły 

w jutrzejszym numerze 
„Głosu Wielkopolskiego'*

Cena 20 gr
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W 29 rocznicę śmierci geniusza rewolucji socjalistycznej

ne idee Len

WIELK
azują drogę do pokoju i socjalizmu

„Dni Leninowskie" w ZSRR i krajach demokracji ludowej
W Związku Radzieckim i krajach demokracji ludowej Imateriały, poświęcone zbliża-T _ . ’  1* Łi ttt i « « < « OA — — —2  Z ? •trwają „Dni Leninowskie". W zakładach pracy i we 

wsiach, w szkołach i wyższych uczelniach, w jednost­
kach wojskowych odbywają się uroczyste akademie ża­
łobne, poświęcone 29 rocznicy zgonu Włodzimierza 
Lenina.

MOSKWA (PAP)
W Moskwie, Leningradzie,

Kijowie i innych miastach 
ZSRR odbywają się uroczyste 
akademie żałobne, na któ­
rych. ludzie radzieccy składa­
ją hołd śiuietlanej pamięci 
Włodzimierza Lenina.

W niedzielę, 18 bm., do sto­
licy Związku Radzieckiego 
i do wszystkich miejscowości 
związanych z życiem i dzia­
łalnością Lenina, przybyły 
setki tysięcy ludzi ku cen­
trum Moskwy. Ku Mauzoleum 
Lenina płynął nieprzerwany 
potok ludzki, dając wyraz 
swej bezgranicznej miłości 
dla geniusza Rewolucji So­
cjalistycznej.

Blisko 10 tysięcy osób zwie­
dziło w tym dniu Muzeum 
Lenina w Moskwie, zapozna­
jąc się bezpośrednio z ręko­
pisami, rzadkimi egzempla­
rzami wydań klasycznych 
dzieł Lenina, obrazami, rzeź­
bami i innymi eksponatami, 
ilustrującymi jego życie i 
działalność rewolucyjną oraz 
wielką przyjaźń Lenina i 
Stalina i wspólną walkę o 
stworzenie partii nowego ty­
pu, o czystość jej szeregów, o 
zwycięstwo budownictwa so­
cjalistycznego.

SOFIA (PAP)
W olbrzymich nakładach 

wyszły dzieła Lenina w Buł­
garii. Już w pierwszym roku 
po wyzwoleniu ukazało się 5 
dzieł Lenina o łącznym na­
kładzie 132 000 egzemplarzy.
W roku następnym ukazało 
się 9 prac Lenina w 240 000 
egzemplarzy.

Wydawnictwo Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej przy­
gotowało do druku drugie 
wydanie dzieł wybranych Le­
nina w 9 tomach.

BUKARESZT (PAP)
Setki tysięcy ludzi pracy 

czytają 1 studiują dzieła Le­
nina w Rumunii. Nakładem 
Rumuńskiego Wydawnictwa 
Literatury Politycznej uka­
zało się 6 tomów dzieł Lenina.

Nakład każdego tomu wy­
nosi 100 000 egzemplarzy. W 
druku jest dalszy tom, który 
ukaże się w dniu rocznicy 
zgonu.

Ponadto wydano poszcze­
gólne prace Lenina, jak „Im­
perializm jako najwyższe sta­
dium kapitalizmu”, „O ko­
operacji, „Wielka inicjaty­
wa”.

Nie chca ładować tiomb
Dokerzy bronią 
pokoju

PAKY2 (PAP)
Korespondent dziennika 

„L‘Humanite“ donosi z Ora­
nu, że tamtejsi dokerzy od­
mówili jednogłośnie wyłado” 
wania 60 ton bomb lotni­
czych, które przywieziono do 
Oranu z Marsylii na statku 
„Touggourt".

Łączny nakład dzieł Leni­
na w Rumunii wynosi 
2 635 000 egzemplarzy.

TIRANA (PAP)
Dzienniki i czasopisma al­

bańskie publikują artykuły i

Ponad
10 milionów podpisów
złożył
lud Vietnamu.
ęod apelem
Światowe* Radv Pokoiu

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi z powołaniem się na in­
formacje Vietnamskiej Agen­
cji Telegraficznej, że pod a- 
pelem światowej Rady Po­
koju o zawarcie paktu po­
koju między pięcioma wielki­
mi mocarstwami złożono W 
Vietnamie przeszło 10 milio­
nów podpisów.

Oznacza to, że pod apelem 
podpisała się niemal połowa 
mieszkańców Vietnamu.

Odznaczenie ministra
Stanisława Radkiewicza
orderem
„Sztandar Pracy" I klasy

WARSZAWA (PAP)
Dnia 19 bm. Rada Państwa 

nadała członkowi Biura Po­
litycznego KC PZPR, mini­
strowi Bezpieczeństwa Publi­
cznego ob. Stanisławowi 
Radkiewiczowi order „Sztan­
dar Pracy“ I klasy.

Odznaczenie zostało nada­
ne w związku z 50 rocznicą 
urodzin ministra Stanisława 
Radkiewicza za zasługi poło­
żone w pracy politycznej i w 
budownictwie Polski Ludo­
wej.

Amerykańscy piraci 
z „latających fortec" 
mordują
cywilną ludność 
Korei

PEKIN (PAP)
Lotnictwo amerykańskie w 

dalszym ciągu bombarduje w 
bestialski sposób Phenian i 
inne koreańskie miasta i 
wsie. Nocą z 17 na 18 stycz­
nia amerykańscy piraci po­
wietrzni w ciągu dwóch go­
dzin bombardowali Phenian, 
zrzucając m. in. bomby o o- 
późnionym zapłonie. W wy­
niku bombardowania zginęło 
wiele kobiet i dzieci. Amery­
kańskie „latające fortece” 
bombardowały również wio­
ski w powiecie Czunhwa.

Wśród ludności są zabici 
i ranni.

jącej się 29 rocznicy śmierci 
W. Lenina.

„Dni Leninowskie**
w Wielkopoisce

W związku z 29 rocznicą 
śmierci Włodzimierza Lenina 
przypadającą na dzień 21 
bm. — Towarzystwo Przyja­
źni Polsko-Radzieckiej orga" 
niżu je w całym kraju w 
dniach 20—30 stycznia „Dni 
Leninowskie".

Dni mają na celu zapozna­
nie najszerszych rzesz społe­
czeństwa z życiem i walką 
wielkiego geniusza Rewolucji.

W Poznaniu z incjatywy Za 
rządu Miejskiegok TPP-R od” 
będą się w zakładach pracy, 
instytucjach i szkołach aka” 
demie* pogadanki i wieczor­
nice. Szczególnie uroczyście 
przygotowują się do obchodu 
„Dni Leninowskich" koła 
TPP-R w największych zakła 
dach produkcyjnych. „Sto­
milu", Zakładach im. J. Sta* 
lina, „Tasko", WFUM. PKP 
— węzeł i innych.

Do przygotowania obchodu 
„Dni" włączyły się również 
organizacje masowe: związki 
zawodowe, Liga Kobiet, oraz 
Związek Młodzieży Polskiej.

W dniu 21 bm. o godz. 18 
odbędzie się w Wojewódzkim 
Klubie TPP-R impreza cen­
tralna, podczas której odczyt 
o życiu i działalności Lenina 
wygłosi kierownik katedry 
podstaw marksizmu-leniniz” 
mu przy UP — mgr Markie­
wicz.

W czasie trwania „Dni" zor 
ganizowana zostanie ogólno- 
miejska narada aktywu 
TPP-R poświęcona pamięci 
Włodzimierza Lenina, (h)

Uroczysta akademia w Warszawie
w 8 rocznicę wyzwolenia Stolicy

przez Armię Radziecką i Wojsko Polskie
WARSZAWA (PAP)
Ósmą rocznicę wyzwolenia 

WarszawTy przez Armię Ra­
dziecką i walczącą u jej bo­
ku Wojsko Polskie — lud sto­
licy uczcił uroczystą akade­
mią zorganizowaną w hali 
sportowej.

Halę(< udekorowaną biało- 
czerwonymi i czerwonym! 
sztandarami, portretami Ge­
neralissimusa Józefa Stalina 
i Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta, wypełnili 
szczelnie przedstawiciele spo 
łeczeństw7a stolicy, robotnicy 
z warszawskich fabryk i bu­
dów. kobiety i młodzież szkol 
na.

Serdecznie witali zebrani 
przybyłych na uroczystość: 
wiceprezesa Rady Ministrów 
— Piotra Jaroszewicza, gene” 
ralicje Wp z wiceministrem 
Obrony Narodowej —gen. Po­
pławskim, członków Prezy­
dium Stołecznej Rady Naro­
dowej z przewodniczącym — 
Albrechtem oraz .sekretarzem 
KW PZPR — Kubiczką.

Przybył również ambasador 
ZSRR — A. A. Sobolew w to­
warzystwie radcy ambasady 
D. I. Zaiklna oraz zastępcy 
attache wojskowego P. D. 
Gierko.

Po wysłuchaniu przemowie 
ni a wiceprzew. Stołecznej 
Rady Narodowej — Stefana

-o,

*

Plac Czerwony w Mo­
skwie. U stóp Kremla 
wznoszą się ciemne 
bloki Mauzoleum.

Schody z czarnego marmuru 
wiodą do sali żałobnej, gdzie 
pod tonącą w kwiatach, kry­
ształową szybą sarkofagu spo 
czywa Lenin.

„Nigdy jeszcze od czasów 
Marksa historia wielkiego 
wyzwoleńczego ruchu proleta 
riatu nic wysunęła tak gigan 
tycznej postaci, jak nasz 
zmarły wódz, nauczyciel, przy 
jaciel" — pisał Stalin w odez­
wie do narodu po śmierci Le­
nina.

Lenin stworzył partię no­
wego typu, partię bolszewic­
ką, partię rewolucjonistów, 
która stała się dźwignią wiel­
kiego przewrotu, dokonanego 
na jednej szóstej kuli ziem­
skiej. Lenin poprowadził lud 
rosyjski do zwycięskiego 
szturmu na piotrogrodzkie 
twierdze tyranii, założył pier­
wsze na świecie państwo ro­
botników i chłopów', mądrym

Realizując historyczne uchwały 
Kongresu Narodów w Obronie Pokoju

lud czechosłowacki jednoczy się 
w walce przeciwko wolnie

Obrady II Czechosłowackiego Zjazdu Obrońców Pokoju
PRAGA (PAP)
17 bm. rozpoczęły się w 

Pradze obrady II Czechosło­
wackiego Zjazdu Obrońców 
Pokoju.

Oprócz 1600 delegatów, re-

Harasimowskiego zebrani u 
chwalili tekst depesz do Ge­
neralissimusa Józefa Stalina, 
do Prezesa Rady Ministrów 
— Bolesława Bieruta oraz do 
wiceprezesa Rady Ministrów, 
Ministra Obrony Narodowej 
Konstantego Rokossowskiego.

(Sprawozdanie z obchodów 
w kraju podajemy na str. 2.)

------- ------------

Plenum
Zarządu Głównego
Ligi Kobiet

W dniu 18 bm w Warsza­
wie rozpoczęły się obrady 
plenum Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet Plenum poświę­
cone jest sprawie podsumowa­
nia działalności organizacji 
za rok ub. i wytyczeniu jej 
zadań w rb.

Na wstępie obrad przewod­
nicząca Zarządu Głównego 
Alicja Musiałowa złożyła 
sprawozdanie z przebiegu o- 
statniej wiedeńskiej Sesji 
Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet. Następnie 
sprawozdanie z działalności 
Ligi Kobiet w roku ub. zło­
żyła Helena Dworakowska — 
sekretarz Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet.

Obrady trwają.

swym kierownictwem obronił 
je w pierwszych latach jego 
istnienp. przed zakusami mię 
dzynanłdowego kapitału i ro­
dzimymi wrogami’ Lenin 
wszechstronnie rozwinął idee 
dyktatury proletariatu jako 
sojuszu klasy robotniczej i 
kierowanego przez nią chłop­
stwa, w celu zbudowania spo 
łeczeństwa socjalistycznego. 
Lenin popierał rozwój ru­
chów' narodowo - wyzwoleń­
czych, bronił prawa narodów 
do samookreślenia. co uwy­
datniło się wr jego stosunku 
do Polski. Opracowane przez 
Lenina Orędzie do Narodu 
Polskiego z 14 marca 1917 ro­
ku głosiło: „...Piotrogrodzka 
Rada Delegatów Robotni­
czych i Żołnierskich oświad­
cza, że demokracja Rosji stoi 
na stanowisku uznania samo 
określenia politycznego naro­
dów i oznajmia, że Polską mą 
prawo do całkowitej niepod­
ległości pod względem pań­
stwowo - narodowym".

(Ciąg dalszy na str. 2)

prezentujących różne warstwy 
ludności — robotników, chło­
pów, inteligencji pracującej 
i duchowieństwa, w obradach 
biorą także udział liczni go­
ście, w tym przedstawiciele 
Światowej Rady Pokoju, 
przedstawiciele obrońców po­
koju Chińskiej Republiki Lu­
dowej, Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, Buł­
garii i Włoch.

Po zagajeniu zabrał głos se­
kretarz Komitetu Centralnego 
Frontu Narodowego i przewód 
niczący Zgromadzenia Naro­
dowego dr Oldrich John, któ­
ry podkreślił ogromne zasługi 
Związku Radzieckiego w wal­
ce o zapobieżenie wojnie i o 
utrwalenie pokoju na całym 
świccie.

W imieniu sekretariatu 
Światowej Rady Pokoju powi­
tał zjazd Jean Laffitte. Mówca 
wyraził przekonanie, że cze­
chosłowaccy obrońcy pokoju, 
kierując się uchwałami kon­
gresu narodów w obronie po­
koju, wniosą nowy wkład do 
walki o pokój na całym świę­
cie.

W drugim dniu obrad prze­
wodnicz,ąca Czechosłowackie­
go Komitetu Obrońców Pokoju 
A. Hodinova-Spurna wygłosi­
ła referat pt. „O działalności 
i dalszych zadaniach obroń­
ców pokoju w Czecho''*owa- 
cji".

Zjazd
Hinduskie! Partii 
Kongresowe!

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z 

Delhi, że w dniu 17 stycznia 
br. rozpoczęły się w Haj dera” 
badzie obrady 58 zjazdu "Hin­
duskiej Partii Kongresowej.



SFMD
pneeciwko
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we Francji
BUDAPESZT (PAP) 
Sekretariat światowej Fe­

deracji Młodzieży Demokra­
tycznej ogłosił oświadczenie 
w związku z odmową władz 
francuskich zwolnienia bez­
prawnie aresztowanych przy­
wódców Związku Młodzieży 
Republikańskiej Francji G. 
Ducolone i innych, a także 
sekretarza generalnego Po­
wszechnej Konfederacji Pra­
cy tCGT) Alaine le Leapa.

W 8 rocznicę wyzwolenia
naród polski wyraża niezłomna wolę

jeszcze pełniejszej mobilizacji sił
do walki o plan B-letni i trwały pokój

Uroczyste obchody 8 rocznicy wyzwolenia snod larzma hitle^wskieoo
Społeczeństwo 

nych 
lenia
demiami i obchodami.

organizacji spo-poszczegól- !mą rocznicę wyzwolenia Kra- !myślowych, 
miast rocznicę wyzwo-*kowa przez bohaterską Armię; łecznych i masowych, przed- 
czci uroczystymi aka-Radziecką i walczące u jej' stawie i ele partii i prezydiów 

boku Odrodzone Wojsko Pol- ;Miejskiej i Wojewódzkiej Ra 
skie — mieszkańcy Krakowa dy Narodowej oraz młodzież 

szkolna i akademicka złożyli 
wieńce i kwiaty u stóp mau­
zoleum poległych w walce o 
wyzwolenie Krakowa żołnie­
rzy radzieckich.

Kraków
Uroczyście obchodzili 

storyczny dzień 18 bm. —
hi-
ós-

i okolic.
W godzinach porannych li­

czne delegacje robotników 
krakowskich zakładów prze-

WIELKI LENIN
(Dokończenie ze str. 1)

Odchodząc: Lenin pozosta­
wił partii bolszewickiej i pań 
stwu radzieckiemu niezawod­
ny oręż, który pozwolił Zwią­
zkowi Radzieckiemu zwycię­
sko przełamać wszystkie trud 
ności i przystąpić da budowy 
komunizmu. Tym orężem jest 
nauka leninowska — mark­
sizm podniesiony na nowy, 
wyższy szczebel, przystosowa­
ny do nowych warunków- roz­
woju, marksizm epoki impe­
rializmu i rewolucji proleta­
riackich.

Lenin wykazał, że w ustro­
ju imperialistycznym kapita­
lizm przekształca się w kapi­
talizm gnijący, pasożytniczy, 
hamujący wszelki postęp hi­
storyczny, władza koncentru­
je się w rękach monopoli 1 
kapitału finansowego. Nastę­
puje podział świata między 
kraje kapitalistyczne, przy 
czym kraje szybciej rozwija­
jące się ekonomicznie jak 
najbezwzględniej wyzyskują 
i grabią, kraje słabsze.

Pouczająca 1 aktualna jest 
leninowska charakterystyka 
imperializmu amerykańskie­
go. Lenin niejednokrotnie 
podkreślał agresywną, zbó­
jecką rolę imperializmu ame­
rykańskiego, demaskował je­
go stałe Ingerowanie w spra­
wy innych narodów, czy to 
za pomocą „stryczka głodu“, 
czy w drodze bezpośredniej in 
terwencji wojennej. Jednoczę 
śnie Lenin wskazywał, że im­
perializm USA czeka nieu­
chronnie zagłada.

Ma to swoją głęboka wy­
mowę i dzisiaj. Bowiem bestia 
amerykańskiego imperializ­
mu rozpiera się w świecie 
kapitalistycznym, znacząc 
ślad swych krwawych lap ru­
inami Korci. „Pomoc a’ ry- 
kańska** stryczkiem głodu, 
nędzy, nadludzkich wyrze­
czeń dławi kraje Europy za­

chodniej. W Niemczech za­
chodnich amerykańscy oku­
panci skwapliwie rozdmuchu­
ją ognisko hitlerowskiego od­
wetu.

A przecież kres błędnego 
miotania się imperialistycz­
nej bestii jest lak samo nie­
uchronny jak nieuchronna 
byłą zagłada hitlerowskiego 
faszyzmu. Wzbiera i coraz 
bliższy jest pęknięcia ropie­
jący wrzód sprzeczności im­
perialistycznych i kryzysów 
ekonomicznych, którego nic 
mogą przeciąć nawet najbar­
dziej rozdęte programy zbro­
jeniowe. Nieprzebytą tamą 
kładzie się w poprzek realiza­
cji zbrodniczych planów woj­
ny i ujarzmienia świata — 
wzrastająca fala ruchów wy­
zwoleńczych. Budzą się naro­
dy Wschodu, zadając kłam 
amerykańskiemu senatorowi 
Beyeridge, który zapewniał 
że żadna alchemia nie zdoła 
ożywić zastygłej w bierności 
krwi tych narodów. To pory­
wający przykład Rewolucji 
Październikowej, to nauka le­
ninowska, wskazująca uciska 
nym ludom, że Ich jarzmo 
nie jest wieczne i że w Ich 
własnych rękach jest dość 
mocy, aby je na zawsze skru­
szyć — porywa do walki 
ludy.

„Wielkość Lenina — mówił 
Stalin — przede wszystkim 
na tym właśnie polega, że 
stworzywszy Republikę Rad, 
wykazał przez to w praktyce 
ciemiężonym masom całego 
świata, że nadzieja na wyba­
wienie nie jest płonna, że 
panowanie obszarników i ka­
pitalistów nie jest długotrwa­
łe. że królestwo pracy można 
stworzyć wysiłkiem samych 
mas pracujących**.

#
Przez żałobną salę Mauzo­

leum Lenina przewijają się 
codziennie setki ludzi. Pod 
kryształową szybą leży Wódz,

zmarły ą jednak wiecznie ży­
wy, wiecznie bliski każdemu, 
„prosty jak prawda**, jak o 
Nim powiedział robotnik Dy­
mitr Pawłów. Niech spoczy­
wa w spokoju. Na stepach 
nadwołżańskich, gdzie daw­
niej żar słońca wypalał wszy­
stko co żywe, wije się wstęga 
kanału, nazwanego Jego imię 
niem, zasilając w dobroczyn­
ną, życiodajną wodę każdy 
skrawek ziemi. W sadach doj­
rzewają owoce, zaszczepione 
ręką „czarodzieja przyrody** 
Miczurina, człowieka, które­
mu dopiero władza radziecka 
dała możność wykorzystania 
swej wielkiej wiedzy dla do­
bra społeczeństwa. Sieć elek­
trowni od Dniepru aż po U-
rai, pokrywająca 
Radziecki, spełnia 
skie marzenia o elektryfika­
cji, którą wraz z Władzą Rad 
tworzy komunizm.

„Dotychczas jak w bajce 
mówiono o tym, co zobaczą 
dzieci nasze, lecz teraz towa­
rzysze, wyraźnie zobaczycie, 
że rozpoczęty przez nas 
gmach społeczeństwa socjali­
stycznego nie jest utopią** — 
mówił Lenin.

Naród radziecki ukończył 
już rozpoczętą przez Iljicza 
budowę społeczeństwa socja­
listycznego i wkracza we 
wspaniałe jutro komunizmu. 
Wkracza pod przewodem Sta­
lina, najwierniejszego współ 
bojownika i
Lenina, godnego spadkobier 
cy jego geniuszu, wielkiego 
kontynuatora jego nieśmier­
telnego dzieła. On to przewo­
dzi dziś narodowi radzieckie­
mu w marszu do zwycięstwa 
komunizmu, on jest sztanda­
rem, niezawodną ostoją, nie­
złomną nadzieja wszystkich 
ludów świata walczących o 
pokój i wolność. W nim, jak

Przegląd prasy

W godzinach popołudnio­
wych odbyła się w wypełnio­
nej do ostatniego miejsca sa­
li Teatru im. J. Słowackiego 
uroczysta sesja Miejskiej i 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej.

Łódź
Uroczystości związane z ob­

chodem 8 rocznicy wyzwole­
nia Łodzi, przypadającej w 
dniu 19 stycznia, zainaugu­
rował w dniu 17 bm. cap­
strzyk młodzieży. Wieloty­
sięczny pochód młodzieży z 
zakładów pracy, szkół i wyż­
szych uczelni łódzkich, prze­
maszerował głównymi ulica­
mi Łodzi. Uczestnicy cap­
strzyku udali się następnie 
do Parku im. J. Poniatow­
skiego, gdzie przy dźwiękach 

i hymnów polskiego i radziec­
kiego, złożyli wueńce u stóp 

Związek pomnika żołnierzy radziec- 
leninow- kich, poległych w walkach o 

wyzwolenie Łodzi.
W celu uczczenia pamięci 

ofiar faszyzmu hitlerowskie­
go odbyła się w dniu 18 bm. 
na terenie byłego obozu kon­
centracyjnego wr Radogoszczu 
wielka manifestacja miesz­
kańców Łodzi.

Warszawa
Dla uczczenia 8 rocznicy 

wyzwolenia Warszawy — w 
zakładach pracy, instytucjach 
i szkołach odbyły się dalsze 
uroczyste akademie, pogadan­
ki i odczyty, w czasie których

współtowarz7s7a{P,r?eds,tawiciele „Wojska Pol- 
I skiego zapoznali zebranych 
z przebiegiem walk o wyzwo- 

; lenie.

Gdańsk
W Gdańsku na wieczornicę 

poświęconą uczczeniu 8 rocz­
nicy wyzwolenia stolicy tłum­
nie przybyli uczestnicy walk 
o Warszawkę, żołnierze Woj- 

mówi poeta Dżambuł Dżaba- {ska Polskiego, robotnicy z fa-
jew — „geniusz świetlisty Le­
nina żyje“. M. D.

I biyk i stoczni, młodzież i pra- 
Icownicy portowi.

Oświadczenie ks. Kłuża
Do lokalu Stowarzyszenia 

Pax zgłosił się ks. Stanisław 
Kłuł, b. ojciec duchowny 
małego seminarium i b. 
duszpasterz młodzieżowy we 
Wrocławiu, który do końca 
1918 r. utrzymywał kontakt 
z „podziemiem**, a następ­
nie do dnia 15 stycznia 1953 
r. ukrywał się przed wła­
dzami. Ks. Stanisław Kłuż 
za pośrednictwem Pax-u 
przekazał do "prasy oświad­
czenie. Cytujemy wyjątki z 
tego oświadczenia, opubliko­
wane w „Słowie Powszech­
nym** z dnia 17 I 1953 r.:

,,W imię poczucia odpowie­
dzialności (a to z racji mego 
stanowiska wychowawcy ł 
duszpasterza) za dobro Ojczyz­
ny i dobro samej młodzieży, 
oświadczam, bez czyichkol­
wiek w tym kierunku sugestii, 
jedynie w wyniku długich roz­
ważań, co następuje:

Zupełnie dobrowolnie zgło­
siłem się za pośrednictwem 
Pax-u do władz Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej z proś­
bą o przyjęcie mego oświad­
czenia i opublikowanie go w 
prasie, że w sposób najbar­
dziej kategoryczny i nieodwo­
łalny zrywam wszelkie nici, 
łączące mnie przez szereg łat 
powojennych z tzw. „poclzie- 
miem“ oraz wszelkimi kon­
cepcjami poglądowymi, które 
podsycane przez tzw, demo­
kracje zachodnie, skierowane 
są przeciw całości i bezpie­
czeństwu Polski Ludowej.

...Ulegając perfidnej i jak­
że obłudnej propagandzie An- 
glosasów, którzy, uznawszy de 
jurę Rząd Polski Ludowej, de 
facto jednak wprawili w ruch 
cały olbrzymi aparat propa­
gandowy 1 wywiadowczy, skie­
rowany przeciw dobru pol­
skiego narodu, ulegając tej 
propagandzie, związałem się 
z „narodową organizacją woj­
skową" (NOW), która właśnie, 
czerpiąc z tradycji endeckich, 
stała się podatnym narzędziem 
w ręku agentów anglosa­
skich".

Po opisaniu swojej prze­
stępczej działalności w od­
dziale dywersyjnym „Szczer­
biec" i bojówce NOW, ks. 
Kluż oświadcza:

„Co skłoniło mnie do tego 
zupełnie dobrowolnego 
ciągle to podkreślam — ujaw­
nienia i powyższej deklaracji'? 
Oto te motywy:

1. Historia niesie z sobą 
wydarzenia i konstelacje, 
które są nieodwracalne. 
Zmienić ich nie można. Sa­
memu się trzeba zmienić.

2. Polska racja stanu wy­
maga absolutnie uczciwej 
współpracy duchowieństwa 
z władzami Polski Ludowej 
na bazie porozumienia.

3. Niebywałe wprost i 
bezprzykładne osiągnięcia 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w dziedzinie od­

budowy i rozbudowy, o- 
światy, opieki lekarskiej 
itd. zmuszają po prostu do 
odrzucenia dziedzicznych u- 
przedzeń i włączenia się w 
nurt pracujących mas.

4. Przejrzenie polityki 
anglosaskiej: ani Ameryka­
nie, ani Anglicy nie są ab­
solutnie naszymi przyja­
ciółmi. Wysługiwanie ' się 
antypolskim rewizjonistom 
w rodzaju Churchilla jest 
w najwyższym stopniu nie­
godne Polaka.**
Dalej — ks. Kłuż zwraca 

się do tej grupy młodzieży a- 
kademickiej, która weszła' na 
tę samą, co i on, drogę prze­
stępstw.

„Z całą życzliwością star­
szego, boleśnie doświadczone­
go przyjaciela —- przestrze­
gam Was, nie dajcie posłuchu 
wrogiej propagandzie, wzy­
wającej Was do aktów wro­
gich wobec Ludowej Ojczyz­
ny, nie dajcie się użyć jako 
narzędzie w rękach agentów, 
tzw. demokracji zachodnich. 
Nie wierzcie im! Kłamstwo i 
zdrada — to ich broń. Z ca­
łym natomiast oddaniem imaj­
cie się codziennej pracy, zdo­
bywajcie wykształcenie i grun­
towną wiedzę, do której Wam 
drogę otwarła Polska Rzecz­
pospolita Ludowa."

Kończąc swoje oświadcze­
nie, ks. Kłuż pisze:

„Nie jest rzeczą dziwną, że 
oświadczenie moje i decyzja, 
która je zrodziła, zbiegły się 
z oświadczeniem i decyzją kie­
rowników’ WIN-u. Ludzie my­
ślący muszą dojść do tych sa­
mych wniosków’. Moje decy­
zje dojrzały dostatecznie w 
momencie, gdym przestudio­
wał oświadczenie Wiktora i 
Kosa. Wyrażam głębokie 
przekonanie, że mój krok bę­
dzie impulsem dla ludzi szu­
kających drogi do Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, a 
szczególnie dla tych księży, 
którzy tak jak ja, zbłądzili."

Masowe redukcje 
robotników
w Szwecji

Na łamach prasy szwedz­
kiej coraz częściej ukazują się 
doniesienia o redukcjach ro­
botników 1 ograniczaniu pro­
dukcji. Tzw. „dobrowolne" 
redukcje przybrały charakter 
masowy. Jak wynika z donie­
sień prasy burżuazyjnej, do 
końca grudnia ub. r. zwolniono 
w całym kraju na tzw. „urlo­
py dobrowolne" przeszło 70 
tysięcy osób.

Dok tysiącdziewięćsetdwudziestyczwarty u- 
pamiętni! się, wkraczając do historii lodo­

watym, siarczystym mrozem. Po kraju zasypa­
nym śniegiem rozsrożyi się styczeń i poczynając 
od drugiej potowy miesiąca zawył zamieciami
śnieżnymi i przewlekłymi zawiejami.

Na kolei południowo - zachodniej śnieg zasy­
pał tory. Ludzie walczyli z rozbestwionym -ży­
wiołem. Stalowe śmigła pługów śnieżnych wrzy­
nały się w góry śniegowe, torując drogę pocią­
gom. Żlodowaciałe druty telegraficzne pękały 
na mrozie, z dwunastu linii pracowały tylko 
trzy: indo-europejska, linia telegraficzna i dwa 
bezpośrednie kable.

Na stacji Szepietówka, w pokoju, w którym 
znajdował się telegraf, trzy aparaty Morse‘a nie 
zaprzestają swej nieustannej mowy, zrozumiałej 
jedynie dla doświadczonego ucha.

Telegrafistki są młode, długość taśmy, którą 
wystukały, począwszy od pierwszego dnia pra­
cy, nie przekracza dwudziestu kilometrów, pod­
czas, gdy staruszek, ich kolega, rozpoczyna już 
trzecią setkę kilometrów. Nie odczytuje jak one 
taśmy, nie marszczy czoła, zestawiając trudne 
litery i zdania. Wsłuchany w stuk aparatu, wy­
pisuje na blankietach słowo po słowie. Odbiera 
telegram, kierując się słuchem. „Do wszystkich, 
wszystkich^ wszystkich!“.

Zapisując, telegrafista myśli „Na pewno znów 
okólnik w sprawie walki z zaspami". Za oknem 
zawieja, wiatr rzuca w szyby garściami śnieg. 
Telegrafiście przywidziało się, że ktoś zapukał 
do okna, obrócił głowę i mimo woli jął podzi­
wiać piękne wzory na zamarzniętych szybach. 
—Żadna ręka ludzka nie potrafiłaby wyrzeźbić 
równie cudacznych liści i łodyg.

Widok ten tak przykuł , jego uwagę, że prze­
stał przysłuchiwać się aparatowi, a gdv oderwał 
wzrok od okna, położył sobie taśmę na dłoni, 
oy przeczytać przepuszczone słowa.

Aparat nadawał:
„Dwudziestego pierwszego Stycznia o godzinie 

szóstej minut pięćdziesiąt"...
Telegrafista szybko zapisał przeczytane słowa, 

a odrzuciwszy taśmę i podparłszy głowę ręką 
zaczął słuchać:

„Wczoraj w Górkach zmarł...". Telegrafista 
zapisywał powoli Ileż to w swoim życiu nasłu­
chał się już radosnych i tragicznych wiadomo­
ści! Dowiadywał się zwykle pierwszy o cudzych 
smutkach i radościach! Dawno już przestał wni­
kać w sens skąpych, urywanych zdań, łowił je

Mikołaj Ostrowski

GDY LENIN ŻYŁ
(Fragment powieści „Jak hartowała się stal“)

uchem i mechanicznie notował na papierze, nie 
zastanawiając się nad treścią.

Oto teraz ktoś umarł, komuś donoszą o tym. 
Telegrafista zapomniał o nagłówku: „Do wszyst­
kich, wszystkich, wszystkich**. Aparat wystukał:

„W — ł — o — d — z — i — m — i — e — r — z 
I — 1 — j — i — c — z“. Stary telegrafista prze­
kładał postukiwanie młoteczka na litery. Sie­
dział sobie spokojnie, nieco z'nudzony. Gdzieś 
tam zmarł niejaki Włodzimierz Iljicz, dla kogoś 
zanotuje dziś owe tragiczne słowa, ktoś zapła- 
cze z rozpaczy i zmartwienia, lecz dla niego są 
to wszystko obce sprawy, jest tylko postronnym 
świadkiem. Aparat wystukuje kropki, Jcreski, 
znów kropki, znów kreski, on zaś ze znanych 
sobie dźwięków ułożył już pierwszą literę i za­
notował na Mankiecie: Była to litera „L“. Po 
niej zapisał drugą, „E“, obok niej starannie wy­
kaligrafował „N“, dwukrotnie podkreślając prze­
działkę między kreskami,, natychmiast dołączy! 
do niej „I", wreszcie uchwycił automatycznie 
ostatnią literę „N“.

Aparat wystukał pauzę i telegrafista na jedną 
dziesiątą sekundy zatrzymał wzrok na napisa­
nym przez się słowie „Lenin". Aparat nie prze­
stawał nadawać, lecz myśl przypadkowo, na­
tknąwszy się na znajome nazwisko, znów wró­
ciła do niego. Telegrafista jeszcze raz spojrzał 
na ostatnie słowo — „Lenin". Co? Lenin? W 
soczewce ocznej odbił się w perspektywie cały 
tekst telegramu. Przez kilka chwil telegrafista 
spoglądał na blankiet i po raz pierwszy w ciągu 
trzydziestu dwu lat pracy nie uwierzył w to co 
zapisał.

Trzykrotnie szybko przebiegł oczami wiersze, 
lecz słowa uparcie powtarzały: „Zmarł Włodzi­
mierz Iljicz Lenin". Starzec zerwał się na rów 
ne nogi, podniósł spiralnie skręconą taśmę i 
wpił się w nią oczyma. Dwumetrowa taśma po­
twierdziła to, w co nie mógł uwierzyć. Odwró­
cił ku koleżankom, śmiertelnie pobladłą twarz 
i usłyszały jego wystraszony okrzyk:

— „Lenin umarł!"

A wiadomość o wielkiej stracie wymknęła się 
z telegrafu przez otwarte na oścież drzwi, za­
wirowała na dworcu, wpadła w zamieć śnieżną, 
zakołowała po torach i zwrotnicach i z lodowa­
tym przeciągiem wdarła się poprzez niedomknię­
tą połowę okutych żelazem wrót do remizy.

Parowóz stał w remizie nad pierwszym pod­
kopem reperacyjnym. Leczyła go brygada ma­
łego remontu. Stary Polentowski sam wlazł do 
okopu pod brzuch swego parowozu i pokazywał 
ślusarzom chore miejsca. Zachar Bruzżak wy­
prostowywał wespół z Artiemem zgięte pręty 
rusztu. Trzymał je na kowadle, podstawiając 
pod uderzenia młota Artiema.

Zachar zestarzał się w ciągu ostatnich lat, 
przeżycia pozostawiły głęboką bruzdę na sfałdo- 
wanym czole, a skronie posrebrzyła siwizna. 
Przygarbiły się plecy, z głęboko osadzonych o- 
czu wyzierał zmierzch. W oświetlonej szparze 
drzwi remizy mignął człowiek i przedwieczorne 
cienie pochłonęły go. Uderzenia w żelazo, stłu­
miły pierwszy krzyk, lecz gdy czowiek dobiegł 
do ludzi stojących przy parowozie, Artiem, któ­
ry podniósł był młot, nie opuścił go.

— Towarzysze! Umarł Lenin! Młot powoli 
osunął się z ramienia i ręka Artiema bezdźwięcz­
nie opuściła go na cementową podłogę.

— Cóżeś to powiedział?
Palce Artiema niczym kleszcze wpiły się W 

półkożuszek tego, który przyniósł straszliwą 
wieść.

A ten, obsypany śniegiem, ciężko dysząc, po­
wtórzył głuchym, urywanym głosem:

— Tak, towarzysze, Lenin umarł.
Z okopu wyłazili ludzie, słuchając w milcze­

niu wieści o śmierci tego, czyje imię znane było 
całemu światu.

Wszyscy drgnęli na wycie parowozu przed 
bramą. Zawtórował mu z dworca drugi, trze­
ci... Do ich potężnego i pełnego trwogi nawo­
ływania dołączył się głos syreny elektrowni, 
wysoki i przeraźliwy, jak wycie szrapnela. Czy­
stym dźwiękiem miedzi zagłuszył ich szybko­
bieżny piękniś „S“ —- parowóz pociągu osobo­

wego, który gotów był do odejścia w kierunku 
Kijowa.

Maszynista polskiego parowozu bezpośredniej 
komunikacji Szepietówka — Warszawa nasłu­
chiwał chwilę, a potem powoli podniósł rękę 
i pociągnął w dół łańcuszek otwierający wentyl 
syreny. Wiedział, że gwiżdże po raz ostatni, że 
nie pozwolą mu już na tym parowozie praco­
wać, lecz nie wypuszczał z ręki łańcuszka i wy­
cie jego lokomotywy podnosiło z miękkich ka­
nap w przedziałach wystraszonych kurierów i 
dyplomatów polskich.

Remiza napełniła się ludźmi. Potok ich wie-, 
wal się przez wszystkie bramy i gdy wielki 
gmach był już natłoczony, w żałobnej ciszy roz­
legły się pierwsze słowa.

Mówił sekretarz szepietowskiego komitetu o- 
kręgowego partii — stary bolszewik — Szara- 
brin:

— Towarzysze! Zmarł Lenin, wódz proleta­
riatu całego świata. Partia poniosła niepoweto­
waną stratę, umarł bowiem ten, który stworzył 
partię bolszewicką i nauczył ją bezkompromi­
sowej walki z wrogiem... Śmierć wodza partii 
klasy robotniczej wzywa najlepszych synów 
proletariackich do wstąpienia w nasze szeregi...

Dźwięki marsza żałobnego, setki obnażonych 
głów i Artiem, który w ciągu -ostatnich piętna­
stu lat ani razu nie płakał, poczuł jak gardło 
mu się ścisnęło, a potężne ramiona drgnęły.

Zdawało się, że ściany klubu kolejarzy nie 
•wytrzymują naporu ludzkich mas. Na dworze 
siarczysty mróz; śniegiem i lodowatymi soplami 
przystrojone są dwie stojące przy wejściu roz­
czapierzone choiny, lecz na sali zrobiło się dusz­
no od dobrze napalonego piecyka kaflowego ■> 
oddechów sześciuset ludzi, którzy zapragnęli 
wziąć udział w żałobnym posiedzeniu partyjne­
go kolektywu.

Nie było na sali zwykłego hałasu i rozmów 
Wielka boleść tłumiła głosy, ludzię rozmawiali 
ze sobą po cichu i nie w jednej setce oczu moż­
na było wyczytać bolesną trwogę. Zdawało się, 
że zebrała się tu załoga okrętu po stracie swego 
doświadczonego szturmana, którego huragan po­
rwał do morza.

Członkowie biura równie cicho zajęli swoje 
miejsca przy stole prezydialnym Krepy Siro- 
tenko ostrożnie uniósł w górę dzwnek po­
trząsnął nim lekko i znów opuścił na - ■> Wy­
starczyło to w zupełności i stopniowo zapano­
wała na sali przytłaczająca cisza.



Nie wolno tolerować ośrodków wrogich knowań
przeciw narodowi

(Na margmesie afery szpiegowskiej w krakowskiej kurii arcybiskuoiej)
Uj awnienie wrogiej działal­

ności grupy szpiegów z ks. 
Lelito Kowalikiem na czele, 
w skład której wchodzili lu­
dzie piastujący poważne sta­
nowiska w hierarchii kościel­
nej, rzuciło snop światła na 
stosunki panujące w kurii 
metropolitalnej w Krakowie. 
Dziś stosunki te, które tak 
głęboko oburzyły opinię pu­
bliczną,-są daleko lepiej zna­
ne, niż w momencie wykrycia 
afery.

List z przeprosinami
| pierając się na opubliko wanych w prasie dokumen­

tach szpiegowskich, pochodzących z tzw. delegatury 
zagranicznej WIN, urządziliś my w kole znajomych konkurs 
na „List z przeprosinami**, jaki emigranci winni wysiać do 

Oto jeden z projektów:centrali szpiegowskiej w USA.
ŁASKAWCY NASI

I DOBRODZIEJE!
Cała zicmica nasza od Mo­

nachium i Watykanu aż po 
Londyn, Nowy Jork i Hono-

I
lulu pogrążona jest w bole­
ści i żalu. Duchy naszych 
ojców: Radziejowskich i O- 
palińskich, Ponińskich i Bra- 
nickich naigrawają się z nas 

' po nocach i szarpią nam 
trzewia. Cierpimy, cierpimy 

■ za milion, którego nikt nam 
już nie wróci. Co gorsza, od 
wschodu dobiegają nas bez 
prżerwy potężne salwy śmie­
chu i echa kpin. Podobno

I
co głupszego chuligana nazy­
wają tam za Odra — Ma- 
ciolkiem...

Do was, dobrodzieje nasi 
przychodzimy i czołem bije- 
my, wszystkie Homery i I- 
liady pospołem — nawet ta 
rozłamowa grupka Korboń- 

' skiego, bo jemu się też dola­
ry kończą. Słowo honoru u- 
czciwego rodaka z emigracji, 
że z tymi kowbojami to było 
inaczej. Faktem jest, żeśmy 
sobie nieraz mówili: „kow­
boje są głupi, ale bogaci**. 
Zrozumcie, o wy, najświet- 
lejsi, że płynęło to- z głębi 
serca, z miłości naszej do 
was. Mówiliśmy „kowboje 
są głupi** tak jak czuły ko­
chanek mówi do swej lubej: 
„O ty głupiątko moje!** Czyż 
można nas za to WINIĆ?

Bądź tu zresztą mądry, jak 
ci tam za Odrą najskrytsze, 
najświętsze myśli nasze (i 
Wasze) w gazetach publiku­
ją. Zresztą z tymi dokumen­

tami też niezupełnie nasza 
wina. Samiście kazali wysy­
łać. Nie my winni, że z adre­
sem się tak jakoś pokręciło. 
Nie ma tam nas. Nie ma już 
WIN, WRN, NID, SN, 
„Strzelca**, Legionu Mło­
dych, Sławojek, von Moltke- 
go, Związku Ziemian, „Le- 
wiatana**, dziewic konsystor­
skich, nie ma miliona dola­
rów, a nawet spekulacja 
mięsem i Chlebem, która tak 
nas radowała, zwiędła jak 
łagodny storczyk zachodnio- 
demokratyczny na tym o- 
krutnym, reżimowym mro­
zie. Zrozumcie. Kowboje 
serdeczne, że w tych warun­
kach łatwo się było zgubić 
w adresie.

Godzimy się jednak na 
„retardation plan", bylebyś- 
cie nas zdążyli w czas zała­
dować na statki. Nie spo- 
dziejecie się nawet, a już nas 
wszystkich, całej Hellady 

' łącznie z W7ami, w razie po­
trzeby w Europie nie będzie. 
Za parę „zeszytów** nauczy­
my Was trudnej sztuki wia­
nia, którąśmy posiedli w ca­
łości.

W' związku z powyższym 
prosimy o dostarczenie drogą 
normalną większej ilości ze­
szytów, bo się Helladzie wy­
czerpał zapas pokarmu du­
chowego. Z homerycznym 
pozdrowieniem i obcislością 
koło klatki piersiowej.

„MAREK"
(List zaprojektował 

A. Rumian)

Wyłoniły się z mroku gabi­
nety dostojników kurialnych 
z Krakowa. Wierzący sądzili, 
że mówi się tam i myśli o za­
spokajaniu ich potrzeb reli­
gijnych. Tymczasem... w ga­
binetach kurialnych fabryko­
wano raporty szpiegowskie. 
Niejeden ksiądz pisał swe 
sprawozdanie dla kurii _ w 
najlepszej wierze, że służyć 
one będą sprawie czynności 
kościelnych. Nie przyszło mu 
zapewne nawet na myśl, że

ze sprawozdań tych wyławia­
no w kurii krakowskiej in­
formacje, przedstawiające 
wartość dla wywiadu, przy­
datne dla wrogiej roboty go­
dzącej w interesy kraju.

Z gabinetów zwierzchników 
kościelnych archidiecezji kra­
kowskiej roztaczano pieczę 
nad podległymi duchownymi. 
Na czym jednak polegała ta 
piecza? Dochodzono, pilnie 
śledzono, czy aby który z 
tych duchownych nie sprze­
niewierzył się „zadaniom”, 
dla jakich upatrywali go dy­
gnitarze kurii. Dla „niepra- 
womyślnych” zakładano dos- 
siery-teczki, do których wpi­
sywano kolejno „kompromi-. 
tujące” fakty i „przestęp­
stwa”. Do takich przestępstw 
według zdania przewieleb­
nych dostojników z kurii na­
leżało na przykład to, że 

i „podejrzany” używa z ambo­
ny słów „Polska Ludowa”, że 
wyraził się „dobrodziejstwem 
jest, że władza ludowa odda­
ła pracującym ziemię obszar- 
niczą na własność”, że bierze 
aktywny udział w ruchu po­
koju, lub że występuje prze­
ciw wojnie. W jednej z teczek 
znajduje słę m. in. przecho­
wywany troskliwie list od 

I bandy NSZ-owskiej z 1945 r., 
i denuncjujący lojalnego wo- 
! bec państwa księdza jako 
. „zdrajcę”.

W bardziej niedostępnych 
: z zewnątrz zakątkach kurii,
; w archiwum za cennymi fo- 
! liałami znajdowały się dola- 
| ry. Dziesiątki tysięcy dolarów 
, i drogocenna biżuteria prze- 
' chowywane były w skrytkach 
i piwnic kurialnych.
( Publikowane w ostatnich 
i tygodniach dane o zbrodni­

czych wyczynach emigranc- 
kich ośrodków7 szpiegowskich, 
m. in. dane o ośrodku mona­
chijskim szpiega Furki, któ-

I remu podlegali i z którym 
1 współpracowali ks. Lelito i 
; spółka, tym dobitniej odsło-
i niły przed Społeczeństwem 
, polskim oblicze kanalii zwer- 
{ bowanych do szpiegowskiej

ii roboty.
p Przewód sądowy w zbliża­
li jącym się procesie w Krako- 

J wie wyjaśni szczegóły zbrod- 
) ni obwinionych. Wyrok uczy­

li ni zadość sprawiedliwości.
!l (wg „Trybuny Ludu**)

Hala MTP2 będzie ogrzana

Przed finałem o mistrzostwo Polski
w koszykówce

W nadchodzący piątek, so­
botę 1 niedzielę rozegrany zo­
stanie ostatni turniej o tytuł 
mistrza Polski. Jak wiadomo 
rozgrywki te odbędą się w 
Poznaniu w Hali Targowej 
nr 2, a finalistami są: CWKS, 
„Spójnia" (Gdańsk), „Włók­
niarz" (Łódź) i reprezentant 
Poznania — „Stal".

O pracach przygotowaw­
czych informuje nas prze­
wodniczący komitetu organi­
zacyjnego — Leon Dąbrow7- 
ski.

„Postaramy się, by turniej 
wypad! jak najlepiej, by pu­
bliczność i zawodnicy byli za­
dowoleni. Hala nr 2 będzie 
ogrzana. Tę największą trud­
ność pokonaliśmy. Kierując 
się zdaniem rzeczoznawców — 
zainstalujemy w hali piece 
trocinowe, które zapewnią 12 
stopni C. ciepła, W razie sil­
niejszego mrozu wstawimy 
dodatkowe piece koksowe. —

To jest po prostu najzwy- j 
klejsze niedbalstwo. Bo ina- | 
czej nie można nazwać fak- j 
tu, że nowotomyskie sklepy ! 
nie sa zaopatrzone w sprzęt } 

j ping - pongowy. Skutek jest ; 
j taki, że sportowcy Nowego | 
| Tomyśla kupują piłeczki i ij 
I rakietki do tenisa stołowego ,1 

w Poznaniu. Rzecz jasna, że ||
jj w ten sposób zdobyty sprzęt 

I jest bardzo drogi, gdyż doli- i 
| czyć trzeba do niego opłatę 
i za bilety kolejowe.

Niedużo pozostało czasu do 
I powiatowych mistrzostw 
' ping - pongowych, które ro- 
j zegrane zostaną w Nowym 
I Tomyślu; lecz dość jest cza­

su, by sklepy tego miasta 
zaopatrzyć w sprzęt sporto­
wy...

Trzeba tylko nakłonić — 
„ciocię dystrybucję**, by 1 a- 
Skawie nie pomijała No­
wego Tomyśla w rozdziale 
artykułów sportowych. (n.)

W skrócie

Boisko będzie odgraniczone 
od amfiteatralnie zbudowanej 
widowni linami. Również na 
balkonach będą odpowiednie 
podwyższenia, tak, że widocz­
ność będzie dobra z każdego 
miejsca.

Publiczność będziemy infor­
mować za pomocą własnej in­
stalacji megafonowej. Ponad­
to projektujemy zainstalowa­
nie specjalnej tablicy świetl­
nej, która będzie wskazywać 
aktualne wyniki. Przyszło 
nam z pomocą kierownictwo 
przyległego urzędu pocztowe­
go, wyrażając zgodę na korzy­
stanie z natrysków. Biorąc 
pod uwagę ogromne zaintere­
sowanie, jakie wśród miłośni­
ków sportu wywołał finałowy 
turniej ligi koszykowej, Rada 
Kół Sportowych „Stali" roz­
poczęła już przedsprzedaż bi­
letów, którą prowadzą: MHD 
— artykuły sportowe — ulica 
Armii Czerwonej oraz sekre­
tariat Rady Kół „Stali" przy 
ul. Dzierżyńskiego nr 219.
Sam program zawodów zo­

stał przez sekcję koszykówki 
GKKF ustalony następująco:

W piątek, 23 bm. o godz. 
18 „Spójnia" (Gdańsk) — 
„Włókniarz" (Łódź), „Stal" 
(Poznań) — CWKS;

w sobotę, 24 bm., godz. 18 
CWKS — „Spójnia", „Stal* 
— „Włókniarz";

w niedzielę, 25 bm. o go­
dzinie 16 CWKS — „Włók­
niarz", „Stal" — „Spójnia".

Drużyna stołeczna przyjeż­
dża Już w środę rano.

Pięściarze poznańskiego Kole­
jarza wyjeżdżają do Leszna na 
mecz z GWKS (Łódź). Spotka­
nie to będzie jednym z cyklu o 
wejście do II ligi. Zawody od­
będą się w sali Polonii w dniu 
25 bm. o godz. 10. Drużynę Ko­
lejarza zasilą leszczyńscy bok­
serzy: Kamiński, Majewski oraz 
Strachura.

Szamotulska Unia rozegra­
ła u siebie mecz towarzyski w 
koszykówce męskiej z Unl% 
Swarzędz. Po żywej i cieka­
wej grze zwyciężył zespół go­
ści 71:61.

Mistrzostwo w tenisie sto­
łowym Liceum Ogólnokształ­
cącego w Nowym Tomyślu 
zdobył Wojtkowiak przed 
Giruiskim.

*
SKS Zryw, przygotowując 

się do mistrzostw wojewódz­
kich pokonał swego lokalne­
go rywala w koszykówce mę­
skiej SKS—-Metro 64:35.

Dwie drużyny koszykówki 
leszczyńskiego Kolejarza go­
ściły u swego imiennika w 
Kępnie, gdzie gospodarze po­
konali koszykarzy Leszna 
47:39. W meczu kobiet wy­
raźnie górowały leszczynian- 
ki, wygrywając 42:23.

■&
Drużyna Technikum Me­

chanicznego Grom we Wrze­
śni pokonała w meczu hoke­
jowym drużynę SKS Zryw 

•fr
29 zawodników uczestniczy­

ło w wewnętrznym turnieju 
tenisa stołowego Gwardii w 
Rawiczu. Zwyciężył zdecydo­
wanie Bronisław Gajowczyk, 
który nie poniósł żadnej po­
rażki. W konkurencji kobiet 
wygrała Regina Kowalska.

•fr

Wynikiem 10:10 zakończył 
się mecz bokserski rozegrany 
w Nowej Soli pomiędzy miej­
scowym Włókniarzem i OWKS 
Wrocław. Najciekawszą wal­
kę stoczyli w wadze lekko- 
półśredniej ścigała (Wro­
cław) i Mening, zakończoną 
zwycięstwem wojskowego.

•fr

Dwie poznańskie drużyny 
tenisa stołowego gościły w 
Ostrowie, gdzie rozegrały czte 
ry spotkania o mistrzostwo 
w klasie wojewódzkiej. Bu­
dowlani pokonali Stal (O- 
strów) 8:2, a Kolejarza (O- 
strów) 10:0. AZS zwyciężył 
Kolejarza 6:4, a ze Stalą wy­
grał 10:0.

•fr

ćwierćfinałowe spotkania o 
Puchar Polski w siatkówce 
męskiej w Ostrowie wygrała 
Gwardia (Wrocław) 3 pkt, 
przed Unią (Gorzów) 2 pkt,, 
AZS (Pz), 1 pkt. i Kolejarzem 
(Piotrków) 0 pkt.

Pracownicy poszukiwań*’ Adapter nowy, z płytami — 
sprzedam. Poznań. Rybaki 23. 
m. 3.__________ 789g

Palacza do obsługi kotła niskoprężnego poszuku­
ją zaraz Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Go­
plana", Poznań, ul. Wawrzyńca nr 11. Ki34

Większy ogród owocowy w 
Gnieźnie, dzielnicy willowej. 
60 000 zł. sprzedam. Gniezno 
Dałkowska 17/9. 1105gp

Kwalifikowana siła biurowa ze znajomością księ­
gowości i maszynopisania do zakładu naukowego 
potrzebna. Oferty z życiorysem i odpisami świa­
dectw składać do Biura Ogłoszeń Głosu Wielko­
polskiego dla K142
Brygadzista - oborowy potrzebny natychmiast. — 
P. G R, Zespół Kwilcz. K146

Błam piżmowce sprzedam. Po­
znań. ul Pułaskiego 13 (par. 
ter!
Ciągnik ..Hanomag" 55 KM, 
na chodzie, w doskonałym 
stanie, przyczepę 10-tonow^. 
sprzedam Tokłowicz. Poznan 
Dąbrowskiego 36 ta. 1. 
______________________800g

Głównego, księgowego o pełnych kwalifikacjach 
zatrudni natychmiast handlowe przedsiębiorstwo 
państwowe w Poznaniu. — Oferty Głos Wielko­
polski dla K154.

Wolne posady Stół rozciągany kredensik 
i krzesło biurowe sprzedam. 
Poznań. Walki Młodych 26/27 
III piętro prawo, od godz. 
16—18. 740g

Szlifierz potrzebny. Chromo- 
metal, Poznań ogrodowa 11.

790g
Uczennica krawiecka potrze­
bna. Poznań. Matejki 67. za­
kład krawiecki. 780g
Robotnik do prac zduńskich 
potrzebny, Poznań Fredry 3. 
m. 5. 783g
Chłopiec do posyłek potrze­
bny. — Poznań. Chlebowa 26. 
wytwórnia mebli 793g

2 pierzyny, żelazne, białe łóż­
ko. płaszcz damski — tanio 
sprzedam. Poznań. Palacza 80 
m. 3. 758g
Groch Wiktoria. 200 ctr. — 
sprzedam. Oferty Głos Wielko­
polski dla 764g.
Radio ..Blaupunkt". uniwer­
salne. sprzedam. Ofertv .Głos 
Wielkopolski dla 769g.
Samochód ..Opel Super", gór- 
nozaworowy. 4-drzwiowy — 
sprzedam. Poznań, tel. 502-45

775g
Akordeon 32-basowy sprzedam. 
Poznań. Fabryczna 42. m 19, 
od godz. 17. 776g
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań. Szamarzewskiego 22. 
m. 7. od godz. 16—19. 782g
Wóz ogumiony na l’/« tony 
oraz konia sprzedam. Poznań. 
Opalenicka 26. 784g

Szuka posady

Szofer I kat. poszukuje posa­
dy od 1 lutego. Oferty Głos 
Wielkopolski dia 802g.

Nauka

Tańców szybko przystępnie 
uczę Poznań Mickiewicza 27 
m 7 254e

Sprzedaże

Ciągnik Lanz-Buldog 35 KM. 
sprzedam Poznań tel. 517-17.

744g

Samochód D. K. W. 700 cm"
.Meister - Klasse". kabriolet 

sprzedam. Poznan. Saperska 
31/1. od 14—18. 1102gp

Wózek spacerowy sprzedam. 
Poznań. Dzierżyńskiego 119. 
m. 2? 786g
Krzesła, fotel do biurka sprze­
dam. Poznań-Winogrady Ow­
siana 14. m. 3. 795g
Wózek koszykowy, w bardzo

Pelerynę ze srebrnych lisów 
sprzedam Poznań Drukarska 
2 m. 17 (Wilda). 726g

dobrym stanie sprzedam. — 
Poznań Jeżycka 21. m la.

796g
Motocykl Standart". 35o cm3 
w bardzo dobrym stanie — 
sorzedam. lazv Kościan ul. 
Bernardyńska 3 m. 5. 798g
Radio, najnowszy model 4- 
zakresowe. z adapterem no- 

i we. na prąd zmienny sprze- 
j dam. Poznań. Kościuszki 103, 

m, 15 suterena. 771g

Wille 2-mieszkaniowa z ogro­
dem. p zv tramwaju. 100 000 
zł wille l-rodzinną parcele 
2Ó00 m2 (ulica Dąbrowskiego). 
90 000 zł willkę 1-rodzinną 
z ogrodem (Osiedle Warszaw­
skiej 70 000 zł sprzedam.— 
Nowak Poznań Czerwonej Ar­
mii 26. 719S

Samochód ..Opel-Kadet". ta­
ksometr. sprzedam. Rabiega. 
Poznań Dąbrowskiego 69. 
m 9 Oglądać od 13—15.
____________________801g

Maszynę do szycia ..Singer" 
elektryczną, przenośną, sprze­
dam. — Poznań. Lampego 21 
m. 4a, lewa oficyna III pię- 
tro, od godz. 17—19. 803g
Biurko antyk dobrze utrzyma­
ne. sprzedam. Poznań. Zam­
kowa 7 m. 9 od godz. 12 
do 16 804g
Parcelę 700o m’ opłotowaną 
(Krzytżowniki). 45000 zł — 
sprzedam. Dutkiewicz. Poznan 
Dzierżyńskiego 105. 806g

Domek z wolnym mieszkaniem 
ogrodem. Osiedlu Warszaw­
skim parcele 1170 m!. Gór- 
czynie 35000 zł. parcelę 
1275 m’. opłotowaną. w Mo­
sinie 1/4 kamienicy składa­
mi. 42 000 zł wille komfor­
tową korzystnie sprzeda Me- 
telski Poznań. Czerwone! Ar­
mii 23, 812g

Kupna
Parcele - Wille ~ Kamieni­
ce — Dom kupię Cena obojęt­
na Union'- Poznań Nowo- 
wiejskiego 9__________ 19017
Kilka roił pszczół kupie. — 
OfeTty Głos Wlkp, dla 637g,
Gospodarstwo około 40 mórg 
od właściciela z zabudowa­
niem okolica Poznania, ku­
pie. — Oferty Głos Wielko­
polski dla nr 1040gp,_______
Dachówkę karpłówkę oraz gą­
siory kupie — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 742g._____
Opony 500 16 oraz 625 X
16 kupię. Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 778g._________
Samochód Opel P 4. w dobrym 
stanie, kunie lub zamienię na 
motocykl U K. W. 20o cm* 1 
7 dopłatą Franciszek Zyba-a 
Drezdenko ul. Poniatowskie­
go 21. pow. Strzelce Kraień- 
sklr 738g

KURSY KSIĘGOWOŚCI
rejestrowej dla osób znających RPK 

II stopnia dla zaawansowanych 
I stopnia dla początkujących 

organizuje
ZAKŁAD WIEDZY HANDLOWEJ 

Poznań, ul. Zwierzyniecka 13
K162

4 OGŁOSZENIA DROBNE b
Silniki elektryczne. 3-fazowe. 
do »/« KM. również przepalone, 
kupie. Poznań. Fabryczna 1 
warsztat. 1043gp
Waltornię (róg) spiesznie ku­
pię. Poznań, ul. Jeżycka 8, 
m. 4._____  ____ 756g
Tokarnię, wiertarkę słupkowy, 
kupię.— Falkiewicz Poznań. 
Dąbrowskiego 46.  759g
Motocykl DKW* 125 cm’ (stan 
obojętny) kupię, Szymkowiak 
Poznań Dolna Wilda 6. tele-, 
fon 94-25,___________ 1103gp
Klamry do pantofli kupię. — 
Fr. Hadyński wyroby druciar- 
skie i pułapki Rogoźno Wlkp.. 
Wójtostwo 33 1106gp

Kołnierz (wydra) kupie Po­
znań Dzierżyńskiego 119. 
m. 2a,__________ 787g
Szafę 3-drzwiową. stół okrą­
gły 4 krzesła, kuplę. Oferty 
Głos Wlkp. dla 791g.

Kompletna młocarnię. ciągnik 
do 45 KM tłocznie, wyciąg, 
śrutownik sieczkarnię, ma­
szyny rolne w dobrym stanie, 
kupię — oferty Głos Wielko­
polski dla 763g.

Gospodarstwo około 2o mórg 
do 25 km od Poznania. kupię 
lub zamienię* na domek na 
przedmieściu Poznania. Prze­
prowadzam wszelkie zamiany 
nieruclKsraoóci. Gorońskil * Po­
znań Świerczewskiego 11. 
m, 14,________________ 761g
Barak mieszkalny kupię. — 
Oferty Głos Wlkp.. dla 807g

Wolnoobrotowa prądnicę. 24 
Voit o mocy od 400 Walt 
wzwyż kupie. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 809g.___ _

Samochód osobowy kupię. —• 
Oferty z podaniem ceny do 
Głosu Wlkp, dla 81 lg._____
Lokal handlowy 20 m5. od­
dam Poznań. Chwaliszewo 11 
m. 2.________ ___ 814g
Samochód DKW lub Simce, 
względnie motocykl BMW. 350 
cm. w dobrym stanie kupię. 
Oferty Głos Wlkp dla 8O8g.

Domek 1-rodzinny z ogrodem 
przy Poznaniu do 150 000 zł 
spiesznie kupię. Metelski. Po­
znań. Czerwonej Armii 23.

813g

Handlowe
Radio ..Pionier** zamienię na 
motorek do 100 cm’ względ­
nie motorek kupię. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 749g.

. Zamiana
2 mieszkania 2-pokojowe z 
kuchnią, samodzielne, śród­
mieściu oraz Osiedlu War. 
szawskim. telefonem 513-54. 
zamienię na 3—4-pokojowe. 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 818g.

\'/t pokoiu z używaniem ku­
chni (kolejowe) zamienię na 
1—2 pokoi z kuchnią, samo­
dzielne. Warunki do omówie­
nia Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 1046gp

Pokój z kuchnią samodzielne, 
zamienię na pokój z kuchnią 
lub duży pokój. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 760g.

Pokój z używaniem kuchni, 
ogrodem (Osiedle Warszaw­
skie). zamienię na pokój z u- 
żywaniem kuchni lub bez w 
Śródmieściu — Adres wskaże 
Glos Wlkp nr 768g

2‘/« pokoju z kuchnią (gaz) 
przy Szelągowskiej, zamienię 
na 2 pokoje z przynależno, 
ściami. Warunki do omówie­
nia. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 779g.

Szuka lokalu
Poszukuję mieszkania 2-po- 
koiowego z kuchnią, łazitn- 
ką w dobrym nunkcie do wy 
remontowania. Oferty Glos 
Wlkp. dla 708 1

2—3 pokoi z kuchnią samo, 
dzielne w okolicy Jeżyc, spie­
sznie ooszukiiję do wyremon­
towania Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 1047gp,

Pokoju lub pokoju z kuchnią 
do wyremontowania poszukują. 
Oferty Głos Wlkp. dla 735g.
Pracująca szuka ładnego po­
koju. — Oferty Głos Wielko- 
polski dla 755g. 
Urzędniczka spokojna poszu­
kuje pokoiu. — Oferty Głos 
Wielkopolski dl a 767g.
Lokalu na cichy przemysł po­
szukuję. — Oferty Głos Wiel- 
kopolski dla 774g,
Małżeństwo bezdzietne poszu- 
kuie pokoiu z używaniem ku­
chni do wyremontowania. Wa­
runki do omówienia. OfeTty 
Głos Wlkp. dla 785g

2—3 pokoi z kuchnia do re­
montu poszukuje. Zgłoszenia: 
Poznań. Szymańskiego 7. m. 5.

792g

Dzierżawy
Oddam w dzierżawę od 1 lu­
tego br, sklep spoźywczo-mie- 
szany. Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
Zielona Góra Żeromskiego 3/5

K148
Oddam w dzierżawę ogrodni­
kowi-pszczelarzowi gospodar­
stwo podmiejskie, pokól z ku­
chnią Warunek: zamiana na 
pokói używaniem kuchni Po­
znań. — Oferty Głos Wielko, 
polski dla 752g.
Oddam w dzierżawę kilkana­
ście mórg roli bez budynków 
(Dębiec). — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 797g,

Zguby

Skradziono w pociągu Poznań 
— Sandomierz kartę meldun­
kową. legitymacje ZMP. legi­
tymację Związku Zawodowego 
Pracowników Służby Zdrowia 
legitymację Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego na nazwi­
sko Stanisława Stępień. lezio. 
ry — Prewentorium. l045gp

Skradziono legitymację S, P. 
nr 3714 zaświadczenie reje­
stracji S. P. nr 68. wydane 
przez Powiatowa Komendę 
S. P. Jarocin na nazwisko 
Stefania Piniewska. 1050gp

Zgubiono legitymacje służbo­
wą nr 0113. wystawioną przez 
Instytut Zootechniki w Krako. 
wie na nazwisko inź Stani- 
sław lankowski.________ 741 g
Zgubiono kartę meldunkową, 
pokwitowanie ankiety, legity­
mację Zw. Zawowodego PRT, 
zaświadczenie przodownika 
pracy, zegarek na reke marki 

Thiel". Edward Omiejlańczyk 
Szczecin światowida 50 m 7.

Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka
zawiadamia, że przeniosła się z ul. To­
warowej 53 na

PLAC KOLEGIACKI 17 (parter na prawo).
Wypożyczalnia (pokój nr 10) jest czyn­
na od godz. 10 do 18, czytelnia (pokój 
nr 9) otwarta od godz. 11 do 18. 
Telefon 46-90. K158

Rękawiczkę motocyklową pra­
wą. żółtą zgubiłem w sobotę. 
Proszę zwrócić za wynagrodze­
niem 50 zł. Poznań. Zeylan- 
da la. m. 5. 733g

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Nikodem Chwi- 
rot. Wiry. pow. Poznań.

727g

Zgubiono przepustkę tymczaso­
wą wydaną ZISPo na na­
zwisko Władysław Skupień

712g

Zgubiono legitymacje szkolną 
wystawioną przez Liceum Pe­
dagogiczne nr 1 w Poznaniu 
na nazwisko Maria Miklaszów- 
na 736g

Zgubiono legitymację nr 225506 
Związku Zawodowego Spożyw­
ców na nazwisko Stanisław 
Augustyniak. 680g

Zgubiono indeks U, P„ legity­
mację studencką nr 43791 na 
nazwisko Halina Małecka

709g

Zgubiono legitymację Związku 
Zawód. Prac. Spożywczych nr 
99694 na nazwisko Janina 
Konieczna. 710g

Skradziono legitymację szkol­
na nr 46 na nazwisko Maria 
Wawrzyniak. 1044gp

Zgubiono kartę meldunkowa 
pokwitowanie ankiety, legity­
mację AZS kartę wolnego 
wstępu, wydaną przez AZS
i WKKF książeczkę klasyfi-
kacyiną sportowa na nazwisko
Kazimierz Dradrach. 766g

Za liczny udział w pogrzebie naszego drogiego syna 
1 braciszka śp.

Waleriana Kapały
składamy ks. Proboszczowi ze śródki. wszystkim Krew, 
nym Znajomym Kolegom ’ Lokatorom za złożone wień­
ce. kwiaty i współczucie

serdeczne Bóg zapłać I
. . RORJICE I BRACISZEK
Poznań. Chwaliszewo 71. gO5g

Zegarek .Stówa" zgubiono pa 
Górczynie. Zwrot wynagrodzę. 
Drapiewski Poznań Zgoda 16

770e

Zgubiono legitymację tramwa­
jowa nr 00125. wydaną przez 
MPK na nazwisko Maria Szu­
bert. 773g

Przybląkał się teneT biało- 
czarno-żółty. Poznań. Bota­
niczna 8. m. 2. 794g

Zgubiono legitymację służbo­
wą nr 93 wydaną przez X 
Ośrodek Szkolenia Zawodowe­
go w Poznaniu na nazwisko 
Czesław Wawrzyniak. 777g

Zgubiono legitymację służbo­
wą wydana przez PZWK ra 
nazwisko Tadeusz Maciejew- 
ski.__  78 lg

Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej nr 11559891 
na nazwisko Eugenia Szygula

757g

Zgubiono książeczkę Ubezpie. 
czalni Społecznej na nazwi­
sko Czesław Spychalski 
__ _ d____  762f

Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Agnieszka Troja, 
nek. Niepruszewo pow No 
Wv Tomyśl 810g

Poszukiwanie rodzin
LconowcJ Hawlickiej naucz 
cielki. zamieszkałej przed woi 
ną we Lwowie poszukuje ja 
nina Hilkowa. Poznań Łąko­
wa 17. m. 37. 732g



0 Wczoraj otworzono w 
Muzeum Narodowym wysta­
wę pt. „Grafika Rembrand- 
ta i jej wpływ na kształto­
wanie się realistycznej sztu­
ki Oświecenia?*.

0 W związku z VIII rocz­
nicą wyzwolenia Warszawy 
przez Armię Radziecką i 
Wojsko Polskie, Miejski Ko­
mitet Odbudowy Warszawy 
w Poznaniu zorganizował ub. 
niedzieli koncert rozryw­
kowy.

0 Ministerstwo Szkolnic­
twa Wyższego zawiadamia, 
że ekonomiczne studia ma­
gisterskie (II stopnia) w ro­
ku akademickim 1952/53 roz- 
poczną się w dniu 1 marca 
br. Kandydaci, którzy ukoń­
czyli studia ekonomiczne I 
stopnia (3-letnie) mogą skła­
dać do dziekanatów podania 
o przyjęcie na kurs magi- 
sterski. Termin składania 
podań upływa 25 stycznia br.

Pierwsze miejsce
w Polsce

W kontraktacji upraw roś­
linnych na 1953 rok pierw­
sze miejsce w Polsce zdobyła 
Gminna Spółdzielnia w Roz­
drażewie, w powiecie kroto­
szyńskim, która już 19 gru­
dnia ub. roku przekroczyła 
100 proc, planu kontraktacji 
we wszystkich uprawach. "Wy­
nik ten zawdzięczać należy 
pracy należycie dobranych 
agentów oraz pomocy Prezy­
dium GRN i Gminnego Za­
rządu Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Drugie miejsce w 
powiecie zajął ob. A. Obst z 
Gminnej Spółdzielni Dobrzy­
ca.

Najsłabiej przebiega kon­
traktacja w gminach: Kro­
toszyn, Koźmin, Kobylin, 
Zduny i Ligota.

Mimo to należy się spo­
dziewać, że w powiecie kroto­
szyńskim, zgodnie z planem, 
kontraktację upraw roślin­
nych ukończy się przedtermi­
nowo, do dnia 28 lutego, (fk)

ffcocfo
— zbudź się i

Za całkowite 1 przedtermi­
nowe wykonanie wszystkich 
planów gospodarczych gro­
mada Bojanowo w gminie 
Kłecko, powiat gnieźnieński, 
otrzymała całkowite wyposa­
żenie świetlicowe. Niestety 
urządzenia te leżą bezuży­
tecznie, gdyż w gromadzie 
Bojanowo nie ma do tej po­
ry świetlicy. Młodzież inter­
weniowała już kilkakrotnie 
w tej sprawie w Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej, 
wskazując nawet lokal, w 
którym można by urządzić
świetlicę, jednak Prezydium 
pozostało na ich prośby głu­
che. (yk)

p racownik PGR — oby­
watel Teodor Stasiak 

przeprowadzał się wraz z ro­
dziną z Kłodawy do Grano­
wa Nowotomyskiego. Jest 
rzeczą oczywistą, że przepro­
wadzka taka pociąga za sobą 
konieczność przewiezienia 
wraz z osobami przeprowa­
dzającymi się — odpowiednio 
zapakowanych rzeczy osobi­
stych, czyli tzw. bagaży. Co 
zaś pociąga za sobą koniecz­
ność przewiezienia bagaży — 
mamy właśnie zamiar opo­
wiedzieć.

Obywatel S. przybył na 
stację Kłodawa w dniu 5 bm. 
o godzinie 8 rano, rozumując 
logicznie, że skoro pociąg od­
chodzi o 9,50, będzie dość 
czasu na nadanie jego pa­
czek jako przesyłki ekspre­
sowej. Być może, że rozu­
mowanie to byłoby logicznie 
poprawne w całej Polsce, ale 
nie — w Kłodawie.

Przede wszystkim dyżurny 
ruchu oświadczył obywatelo­
wi S„ że będzie kłopot (trud­
ność nr 1), ponieważ „akurat 
nie ma listów ekspreso­
wych". Polecał jednak nie 
tracić nadziei, gdyż „zaraz 
przyjdzie zawiadowca stacji 
i jak się DA, to się zrobi".

Nie dało się jednak...
Po pierwsze zawiadowca 

nie przyszedł zaraz, ale za 
półtorei godziny, bo o godzi­
nie 9.30. Poza tym przyszedł 
on ze złą wieścią (trudność

(Z powieści M. Żuła wskiego „Rzeka Czerwona" — 
której druk rozpoczyn amy w niedzielnym numerze 
„Głosu"). ,

Porucznik Kerrol stał w „jeepie” z zadartą głową, wska­
zując palcem szczerbę pomiędzy kopcami, wypełnioną 
zbielałym od żaru niebem.

— Jest!
Mały Morrane, wyglądający z dala jak czapla, przesko- t Zaniedbania wystąpiły

czył przełęcz, błysnął w słońcu, przechylając się na skrzy- okresie najwaz
dło i zaryczał w ostrym wirażu. Pukanina dochodząca n.ieP?ym,> w czasie lustra 
od kopców zrzedla. Kerrol śledził lot samolotu kręcąc j ^\J^emniaraanych 
głową.

— Co za sztuki ci piloci muszą wyprawiać, aby tu wy- 
lądować!

Sierżant i szofer odpowiedzieli wybuchem zadowolenia.
Nie lubili lotników i nie mieli nic przeciwko temu, by któ­
ryś z nich skręcił kark.

Samolot zafurczał nad głowami, aż przysiedli.

Radosne były to chwile
Dziadek Mróz złożył', łą choinkę noworoczną w 

wiele miłych wizyt dzieciom Wielkopolskich Zakładach 
wielkopolskim. Donoszą o Mechanicznych w Ostrowie. 
tym nasi korespondenci, I Dzieci pracowników popisy • 
dzieląc się swymi wraże-, wały się tam indywidualnym 
niami z obchodów choinki i zbiorowym śpiewem oraz u-
nozoor oczne].
Dzieci pracowników PSS w 

Wągrowcu zebrały się w sali 
nad gospodą, aby przy choin­
ce i w miłej pogawędce z 
Dziadkiem Mrozem spędzić 
kilka przyjemnych chwil. Peł­
na radość zapanowała w 
chwili, gdy Dziadek Mróz 
zaczął rozdzielać podarki.

Uroczystość urozmaiciły wy­
stępy młodzieżowego zespołu 
artystycznego PSS oraz ze­
społu artystycznego Ligi Ko­
biet. Dzieci za podarunki od­
wdzięczyły się Dziadkowi Mro 
zowi piosenkami i wierszyka­
mi.

W Koninie choinkę nowo­
roczną urządzono dla dzieci 
w Domu Harcerza. Ogólnie 
podobały się w wykonaniu 
dzieci obrazki sceniczne, 
przedstawiające odstawę zbo­
ża ze wsi do miast, nasze no­
we budownictwo i transport 
maszyn ze Związku Radziec­
kiego. Piękne kostiumy i po­
mysłowe dekoracje podniosły 
wartość występów. Na zakoń­
czenie zjawił się oczekiwany 
Dziadek Mróz, w wystawionej 
jednoaktówce pt. „Gdy Dzia­
dek Mróz prezenty niósł”. Po 
części artystycznej obdarowa­
no zebrane dzieci. Przodow­
nicy zespołów artystycznych 
Domu Harcerza otrzymali 
specjalne nagrody.

Rada Zakładowa i związki 
zawodowe urządziły także mi-

Gdy się nie da
nr 2): oto na jego stacji nie 
można ładować 14 sztuk 
bagażu. Za dużo! Oby­
watel S. zaproponował wła­
sną pomoc, chciał trud 
wrzucenia paczek do wa­
gonu wziąć na swoje bar­
ki. Próbował również, czy 
by się nie udało rozdzielić 
całości przesyłki na dwie czę­
ści po siedem sztuk i wysłać

każdą z nich osobnym pocią­
giem. Obrazoburcze te po­
mysły napotkały jednak na 
zdecydowany sprzeciw (trud­
ność nr 3) załogi stacyjnej w 
osobach dyżurnego ruchu, 
kasjera towarowego i pra­
cownika fizycznego. Trójka 
ta tak pomysłowo mnożyła 
trudności (trudności nr nr: 
4, 5, 6 itd.), że obywatel S. 
zdecydował się poddać i... 
wyraził zgodę na nadanie

datnie deklamowały wiersze 
o pokoju, rewolucji, generale 
Świerczewskim i Warszawie. 
Dziadek Mróz zjawił się obła­
dowany dwoma koszami po­
darków, dla przeszło 130 dzie­
ci. Oprócz słodyczy rozdzielił 
wśród dziatwy wiele cennych 
książek. Wyświetlenie filmu 
zakończyło miłą uroczystość.

Dziadek Mróz wyruszył 
również w powiat ostrowski. 
Był u dzieci pracowników 
PGR i w szkole podstawowej 
w Wysocku Wielkim. W po­
dzięce za dary dzieci szkolne 
wystąpiły w przedstawieniu 
pt. „Cztery siostry”.

W gromadzie Lamki przy 
choince noworocznej dzieci 
wystąpiły w wielu obrazkach 
scenicznych, wśród których 
na szczególne wyróżnienie 
zasługiwało „Spotkanie No* 
wego Roku ze Starym” oraz 
„Młynarz”.

W szkole podstawowej w 
Jankowie Przygodzkim także 
zjawił się Dziadek Mróz. Tu­
taj też dzieci przedstawiły na 
scenie pionierskie życie mło 
dzieży na najtrudniejszych 
posterunkach.

Młodzież Liceum Ogólno 
kształcącego we Wrześni we­
soło bawiła się na uroczysto­
ści choinki noworocznej 
Przodownicy nauki i pracy 
społecznej otrzymali nagro­
dy. Książki wręczono także

przesyłki jako drobnicy naj­
bliższym pociągiem.

Jednak, prawdopodobnie 
na skutek niedużej przeloto- 
wości Kłodawy, która leży 
na bocznej linii Poznań — 
Warszawa — w ciągu naj­
bliższych 10 dni przez stację 
tę nie przechodził ani jeden 
pociąg. Wiemy o tym, po­
nieważ w ciągu wymienio­
nych 10 dni drobnica obywa­
tela S. do Granowa nie na­
deszła. Ponieważ zaś miała 
nadejść pierwszym po­
ciągiem. prosty stąd wnio­
sek, iż w tym czasie żaden 
pociąg przez Kłodawę nie 
przechodził.

Obywatel S. wysłał więc 
telegram do Kłodawy z za­
pytaniem o losy przesyłki. 
Zupełnie niepotrzebnie wy­
słał tę depeszę z opłaconą 
odpowiedzią. Niepotrzebnie 
dlatego, że nikt z Kłodawy 
nie zamierzał mu bynajmniej 
odpowiadać...

W tej chwili sytuacja jest 
taka, że rodzina obywatela 
S. dwunasty dzień obywać 
się musi bez najpotrzebniej­
szych sprzętów, żyjąc nadzie­
ją, że jednak kiedyś ta drob­
nica nadejdzie...

Czas pomyśleć o zwiększe­
niu przelotowości
Kłodawy, tak, aby robiło się. 
nie tylko wtedy, gdy się 
d a, ale i wówczas, gdy 
się nie da...

JASKI

O skuteczniejszą walkę 
ze stonką ziemniaczaną

Zrzucony przez samoloty 
amerykańskie na pola NRD 
szkodnik żuk-colorado na­
wiedził również ziemie pol­
skie. Rok 1952 minął pod 
znakiem. zorganizowanej 
kampanii zwalczania stonki 
ziemniaczanej przede wszy­
stkim na Ziemiach Zachód 
nich, jak wojeioództwo zie­
lonogórskie, opolskie, szcze­
cińskie, poznańskie, gdzie 
nasilenie szkodnika było 
największe. Niestety, nie 
wszędzie doceniono znacze­
nie tej doniosłej akcji, do­
brze zaplanozoanej, lecz 
częstokroć zlekceważonej 
przez władze terenowe.

Tak
np. w powiecie Turek nie ro­
biono przeglądu pól, bo „na 
razie stonki nie widziano”. 
To lekceważenie doniosłej 
akcji sprawiło, że stonka 
ziemniaczana nie tylko nie 
została zepchnięta z zagro­
żonych województw, lecz je­
szcze znaczniej zyskała na te­
renie, przerzucając się na 
skutek braku nadzoru na wo-

uczestnikom konkursu na 
wiersz o Stalinie. Bogata 
część artystyczna i zabawa 
taneczna zakończyła uroczy­
stość.

W Liceum Ogólnokształcą­
cym w Nowym Tomyślu w 
czasie uroczystości noworocz­
nej, młodzież mówiła n zna­
czeniu przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej, osiągnięciach Pol­
ki Ludowej w roku ubieg­

łym. W części artystycznej 
wystąpił z bogatym repertu­
arem chór i deklamatorzy.

Choinka noworoczna dla 
uczniów Liceum Ogólno­
kształcącego i Zasadniczej 
Szkoły Metalowej w żninie 
odbyła się w sali gimnastycz­
nej liceum. Młodzież wystąpi­
ła w części artystycznej, a 
następnie bawiła się wesoło 
pod opieką członków Komi­
tetu Rodzicielskiego.

Uczniowie liceum ogólno­
kształcącego w Kórniku ba­
wili się dobrze na szkolnej 
zabawie, jaka odbyła się z o- 
kazji choinki noworocznej

Taką samą uroczystość ob­
chodziły dzieci ze szkoły pod­
stawowej. Pewnego rodzaju 
atrakcją stał się występ 
smyczkowej orkiestry dziecię­
cej. Choinkę noworoczną 
przygotowali harcerze tej 
szkoły.

W sali gminnej świetlicy w 
Miejskiej Górce urządzono 
przy współudziale dyrekcji i 
Związku Zawodowego Prac. 
Przemysłu Spożywczego cho­
inkę noworoczną dla dzieci 
pracowników miejscowej cu­
krowni. W uroczystości wzię­
ło udział 461 dzieci, wśród 
których znalazły się także 
dzieci z pobliskich wsi pro­
dukcyjnych. Po hucznie o- 
klaskiwanych występach 
dzieci Dziadek Mróz rozdał 
podarki.

(Na podstawie listów ko 
respondentów: St. Moryso 
na, St. Nowaka, Każmier- 
skiego. E. Pietryka, J. Żmu­
dy, M. Perkowskiego, P. 
Herskiego i Walczewskiego 
— opracował Sk.).

Teatry
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POLSKI — godz 
„Dalekie"

NOWY - godz. 
„Mieszczanil"

KOMEDIA MUZYCZ 
NA — godz. 19.30 
„Magazyn mód”

MŁODEGO WIDZA - 
godz. 16.30 „O jeżu 
zaklętym"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Wronki — „Pieją ko­
guty"

Strzelno — „Pygma- 
lion"

Kina
APOLLO —g. 16, 18.15 

i 20.30 „Fanfan Tuli­
pan" (prod. franc.- 
włosk., od lat 18)

BAŁTYK — godz. 14.30 
„Ostatni wystrzał", 
g. 16.30, 18.30 1 20.30

jewództwa, w których daw­
niej nie występowała zupeł­
nie.

Dlatego też ostatnia u- 
chwała Pezydium Rady Rzą­
du stwierdziła wyraźnie, że 
prace nad likwidacją ognisk 
szkodnika dały w roku ubieg 
łym wyniki niezadowalające. 
Jakie były przyczyny takiego 
stanu rzeczy?

Otóż, jak stwierdziła anali­
za Głównej Komisji Nadzwy­
czajnej do Walki ze Stonką — 
prezydia rad narodowych
wszystkich szczebli nie doce- I 
niły znaczenia walki ze ston­
ką — i to, zarówno na tere- ’ 
nach bezpośrednio zagrożo­
nych, jak i na wschodzie kra­
ju. Dlatego też obecnie u- 
chwała Prezydium Rządu u- 
stala, że odpowiedzialność za 
przeprowadzenie całej akcji 
ponoszą prezydia rad narodo­
wych. Działać one będą przez 
stałych pełnomocników do 
walki ze stonką ziemniaczaną. 
Na szczeblu gromadzkim 

zostaną wyznaczeni przodow­
nicy ochrony roślin, których 
obowiązkiem będzie poma­
ganie sołtysom w organizo­
waniu całej akcji. Do 15 lu­
tego w każdej gromadzie zor­
ganizowana zostanie drużyna 
techniczna, złożona z 6 do 10 
osób wyspecjalizowanych w 
wyszukiwaniu i likwidowaniu 
ognisk szkodnika. Prezydia 
rad narodowych zobowiązane 
zostały do dostarczenia sprzę- 
żaju oraz wszelkich środków 
przewozowych, konnych i 
zmechanizowanych, koniecz­
nych dla walki ze stonką. 
Wszelkie aparaty ochrony ro­
ślin przejęte będą przez 
POM-y i GOM-y.

Przeprowadzona będzie da­
lej szeroko zakrojona akcja 
uświadamiająca o niebezpie­
czeństwie stonki, a wykłady 
o tym szkodniku zostaną 
włączone do programów 
szkolnych. Masowe organiza­
cje kobiece i młodzieżowe 
zmobilizują swych członków 
dc pomocy w akcji likwido­
wania stonki.

ZG

Interesy Franciszka Marciniaka, szewca z zawodu, 
zamieszkałego w Oporówku (gmina Krzemieniewo, 
powiat Lcszńo), w czasie okupacji rozzoijały się bar­
dzo pomyślnie. Cieszył się zaufaniem okupanta i wy­
konywał prace przez niego zlecone, które przynosiły 
mu niezłe korzyści. Po wyzwoleniu Marciniak wyjeż­
dża na Ziemie Zachodnie na szaber, skąd przywozi 
większe ilości skóry. Z nagromadzonego tą drogą 
towaru, wykonuje buty po cenach spekulacyj­
nych. Nic też dziwnego, że wkrótce staje się właści­

cielem pięknego domu.
W dalszym ciągu gromadzi towary i spekuluje nimi. 
We wsi nie cieszy się zaufaniem. Opinia sobka, bo­
gacza i zdziercy sprawia, że ludzie odsuwają się od 

niego.
Przeprowadzona n Marciniaka rewizja wykryła po­
ważne zapasy artykułów kolonialnych, jak mydła, 
octu, proszków do prania itp oraz 75 kg mąki, 106 kg 
cukru, 59 metrów różnych materiałów tekstylnych o- 
raz 27 kę, różnego rodzaju skóry. Charakterystycznym 
jest fakt, iż w przeddzień uchwały Rady Ministrów o 
zniesieniu systemu bonowego, spekulant ten zakupił

10 metrów materiału na ubranie.
Długa nić przestępczej działalności Marciniaka zo­
stała przerwana. Sprawiedliwy wyrok, jaki zapadnie 
wkrótce na rozprawie, której spekulant oczekuje w 
więzieniu, będzie słuszną zapłatą za jego destrukcyj­

ną działalność.
Na zdjęciu Fr. Marciniak z nagromadzonym przez 

siebie towarem. (ma)

CO*GDZIE»KI1DV
„Panna bez posagu" 
(prod. radź.)

MUZA — g. 16, 18 i 20 
„Lenin w paździer­
niku" (prod. radź.)

RTALTO - g. 15.30, 17, 
18.30 i 20 „Edward 
w opałach" i „Mię­
dzynarodowy turniej 
bokserski w Mos­
kwie"

WARTA — g. 11, 12 
ł 20 filmy dokumen­
talne, g. 14, 16 1 18 
„Skrzydlaty doroż­
karz" (prod. radź.)

PIAST — godz. 19 
„Spisek bankrutów*'

FOTOPLASTIKON — 
godz. 11—22 „Paler­
mo"

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7.55. 12*4, 
17, 18.45 (P). 21. 23.50.

Muzyka:
5.10, 6.30, 7.20 — roz­
rywkowa. 12.15 — na 
swojską nutę, 13 — 
wieś tańczy i śpie­
wa. 13.40 — utwory 
A. Dworzaka, 14.30 
— 17.50 (P) — pieśni 
masowe, 20.20, 21.30 
(P) — koncert maso­
wy, 22.57 — Beetho- 
ven, 23.25 — symfo­
niczna.

Audycje inne:
8.55 (P), 6.10 — dla

Przeważnie pochmurno z 
niewielkimi opadami śniegu 

i na połudn.-wsch. połowie 
i kraju. Rano na zachodzie 

miejscami mgły. Nocą tern- 
peratura od 4-1 st. C na za- 

ij chodzie i Wybrzeżu do —9 
; st. C na póln. wsch. kraju.

LOTERII PIEMIĘZNEJ
Wygrana 40.000 zł padła na 

nr 35556 61588.
Wygrana 20.000 zl padła na 

nr 4622 24229 29681.
Wygrana 10.000 zl padła 'na 

nr 6921 7171 20087 51207 53163 
81670 83260 109706.

Wygrana 5.000 zł padła na 
nr 4804 45357 46614 52407 58948 
70658 103012 103814.

Wygrana 2.000 zł padła na 
nr 2213 4680 8274 8640 9183
10490 21010 29796 33095 36433
39500 47459 50334 56050 58660
66216 69652 71109 74438 76034
76773 85744 85874 86205 103087
103959 113477 118472 119467,

Wygrana 1.000 zł pad>a na
nr 867 8826 9570 16950 18448
19541 19621 20297 25854 26006
26458 27021 29812 31156 33002
33512 34519 34608 39627 40321
42135 44158 44241 45360 46281
46874 52584 54653 56340 67338
69019 78088 78202 81587 84145
86124 88497 92264 92481 101065
103458 106163 108311 110043
111065 111825 114812 115225
11G505 116823.

DRUKARNIA: Zakłady Gra­
ficzne im. Marcina Kasprzaka 
Poznań, ul. Wawrzyniaka 39. 

K—4—20031

wsi, 6.45 — dla wy­
chowawczyń przed­
szkoli. 11.45 — glos 
mają kobiety, 12.45
— dla wsi, 14.10 — 
dla klasy III do IV, 
15.10 — „Baśń o Le­
ninie" — opow., 15.30
— dla dzieci, 16 — 
Wszechnica Radiowa
— kurs I, 16.30 (P)
— radiosłuchacze u- 
kładają program, 
17.25 (P) — audycja 
słowno ■ muzyczna, 
17.50 (P) — głos ma­
ją racjonalizatorzy, 
18 (P) — dla mło­
dzieży, 18.20 (P) — 
aktualny reportaż, 
18.55 (P) — z życia 
spółdzielni produk­
cyjnych, 19 •- kroni­
ka kulturalna. 19.30
— muzyka i aktual­
ności. 20 — Wszech­
nica Radiowa. 22 — 
reportaż literacki.


